
14. K w ie tn i a . -— R ok  18ó8.  
Sobota .

Od rana  wczoraj deszcz,  chwilowo śn i eg  i  
h i i ka k r oć  g rad ,  z asmucały mieszkańców W a r ­
szawy, lecz po po łud n iu  wyjaśn i ł o  się s ł ońce ,  
i Groby Z B A W I C I E L A  we wszystkich Kościo­
ł ach  licznie,  a szczególniej  miedzy godziną  7mą 
• 8mą w ieczo rem b y ł y  odwiedzane .  Z n a k o m i ­
te Damy wzywały o dary  mi ło s ie rdz ia ,  a » e  
®wania te t raf i ł y do serc  l i tościwych; Szpi ta le  
s ą p r z ep e ł n i on e  choremi ;  t y lu  nadwiś iańców 
Uszkodzonych;  tyle c ie rpiącego ubóstwa! Każ- 
dy grosz dany na ich wsparcie,  będzie m i ł ą  
B O G U  ofiarą.  Prócz wymiec ionych  wonegdn j -  
szyiri Kur j e r ze  muzyk ,  wykonywano  stosowne 
p i en i a  w wielo Kościołach,  a szczególniej  u X X. 
B e rn a r dy nó w  o ra to r j um U a jd u r ta ,  a u D z ie ­
c ią t k a  Ja sus  śp iewy przez  t ameczne wycho- 
wanice.  Dziś  rano i pu po łudn iu  a/, do Nabo ­
żeństwa rezu i ekcy jneg o ,  kościoły ciągle  odwie­
dzano będą.  \V przysz ły  Pon i edz i a ł ek  (ElU .lis) 
iak zwyk le  corocznie będzie  aię odbywa ło  c a ł o ­
dzi enne  Nabożeństw o z odpus t em w kościele Dra-  
ci M i ło s i e r d z ia ,  lecz do cho rych będących w t.i- 
pie cznym szpi talu,  n ik t  wpuszczonyjn nie będzie,  
~  Post anowieniem N. PANA d. 2 b. m.  PP.  
Józ: D em b o w sk i  Sędzia  Jzby Sądu  najwyż: ,  |  
.Br: Ja  świński.  Refere :  w Radzie  Sta:, mianowa­
ni Cz ło nk am i  Kommissj i  unio: d ługu kra iowego .

U ' l a d  M u n i c y p a ln y  XI. W a r s z a w y .  Na 
Zasadzie ponowionego R es k ry p t u  Kommissj i  

Przy i ho: i S k a rb u  z d. i-6/28 Marca,  U- 
r z ą d  Muni : w da ls zym ciągu obwieszczeń j e ­
szcze w r.  1832 wydanych,  zawiadamia i p r z e ­
st rzega wszystkich właściciel i  i zarządzców do- 
mow, aby iak n ' j s ciś le jszą dawali  baczność,  i ż - 

y  w domach ich nie dopuszczano się potaiem- 
,,0j rzezi  byd ła ;  ta a lbowiem nie ty lko  poci ą­
ga za sobą ka r ę  def r audacy j  ną i f i skalną,  ale 
nadto wywiera  wielki  wp ływ na cho roby ep i ­
demiczne p rzez  swe z łe  wyziewy.  W  r azi e więc

Jut.-o, Z VI A R T  Vi YCI łW S T A N I E  J .G.  
• Ju t ro  i po iu trze  K u r j e r  nie wyjdzie .

dost rzeżeni a najmniejszej  poslaki  o podobne j  
de f r audac j i ,  obowiązany iest  W łaścic i el  n a ty c h ­
mias t  dąć znać do Komiriissarza właśc iwego 
.Cy rku łu ;  w razie bowiem zatai en i a podo bny ch  
nadużyć,  władza ska rbowa uważać ich będzie  za 
pomocników utaionej  def r audacj i ,  a tein s a m em  
pociągni e podobnie iak de f r audan ta  do ka ry .  P.  
ó. Pre«y:  G raybner .  Sek:  Jen:  G.  Ja h o tk n w sk L .
—  Dnia  20 b.  tu. u g o d ź ;  10 p r z e d p o ł u d n i e m ,  
w Biurze  Rządu  Gub:  Mazowiec: odbędz ie  się 
g łośna  l icytacja na wydzi erżawien i e  od Igo  
Maia do k o ń c a - r .  b. ,  My ta d rogowego i mos to ­
wego,  na ryzyko  dotychczasowego Dzierżawcy,  
to ies t :  od D rag i  do J a b ło n n y *  od P ia se c z n a  
do G ó ry , i dochodu z mostu pod Z e g rze m .  —  
Wcz ora j  w Redakc j i  Kur j e r a  z łożono dla nad-  
wi.llańców z ł .  20 od J . K . ,  a Towarzys twu  D o ­
broczynności  z ł o ż y ł  W .  C ie c h a n o w sk i  Sek re -  
t ; i z  J l ny  Kommissj i  Rządowe j  Przychodów i  
Ska rbu  z ł .  632  gr .  21,  zeb rane  od U rz ęd n i ­
ku*^ zaś od P. Na: p r zys ł ano  4 beczki  piwa.
—  P. P erron  ma hono r  uwiadomić Rodziców,  
k tóych  dzieci  uczęszczaią do G imna z ju m p rzy  
ulicy Leszno,  iż * mocy upoważnieni a  K om ­
missj i  Rządowej  S.  W .  D.  i O.  P., rozpoczni e 
w sali wspomnionego G imnaz jum d. 11/23 na. 
b.  w Pon iedzi a łek  od godz: 4 do 5 tej po połud-  
Kur s  doda tkowy i ę z y k a  f r a n c u s k ie g o .  Ku r s  teu 
szczególniej  odbywać  się będzie d la  uczniów 
życzących sobie doskonal ić się w po m ie n io ny m  
j ęzyku.  Również  s t ar an iem iego będzie  odpo ­
wiedzieć zaufaniu osób k tó r ą  dla pob ie r an ia  
l ekc j i  p rywa tnych  ięzyka  francu:  raczą  zg łos ić  
s i ę  do niego.  Mieszka na Krak:  Przed:  N r  389.
—  W y p a d k i  d n s p z e z c ń M e lc o r o lo g ic z n y c h  c z y ­
n io n yc h  w O b serw a to r ju m  W a r s z a w s k i m i  w  
m iesiącu  M a r c u  r . h .  Ś r edn i a  wysokość B a r o ­
met ru miesięczna ies t :  cal: 27 l in:  7 .75 ,  n a j ­
wyżej  ba ro m e t r  dochodzi ł  d.  13 z r a n a  cal: 28
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lin:  1 .68;  najniżej  <1. 18 r .  cal: 27 lin:  1 . 20 .  
Zmiana  mies ięczna ba rom e t r u  lin: 12 .40;  z lnia­
na dzienna lin: 1 . 55 .  Si ecfni’a t emp e ra tu r a  ca- 
ł* go miesiąca *f 0 ° G 0 H ;  na jwiększe  c i epło  d o ­
chodz i ł o  d.  24 po po łudn iu  f  15 (> 8 li; n a j ­
większe z imno d . ! 9 z r a n a - 7 o  2 R; największa  
zmiana  mies i ęczna  t em p e r a t u ry  23°  0 l i ,  ś r e ­
dnia  zmiana dzi enna tejże lo  S.R; znaczne zmia ­
ny t e m pe ra tu ry  cło 6 s t opni  dochodzące ,  m ia ­
ł y  miejsce w dniach 20,  24,  29,  30.  Mórzec 
w tym roku  zimnie j szy b y ł  p rze sz ło  o pó ł  s t o­
pnia  niź lat  poprzedn ich ;  dwa dni  to iest.‘ 23 
i 24 osobl iwie by ły  c i ep ł e ,  ich t emp e ra tu r a  
dochodz i ł a  do f  S o R ;  d. 24  w p o ł ud n i e  t e r ­
mo m e t r  na s ł oń cu  pokazywa ł  f  2 4 o R ,  w k i l k a  
dni  potem znaczne oziębienie  a tmosfery na s t ą ­
p i ł o  tak,  iż w cia(gu cz te rech  dni  od d. 24 do 
28 zmiana t emp e ra tu ry  wynosi ł a  19" R.  D n i  
po godnych  w cały m mies i ącu  b y ł o  tylko 3; dni  
s ł ońca  z chmurami  8; dni  c a ł k i e m  p o c h m u r ­
n yc h  29; m iędzy  t em i  s ł otnych.  7, śn i eżnych  
9, mg l i s tych 6; deszczom odpowiada ły  wia t ry  
po łudn iowy  i południowo-wschodni ,  śn i egom 
najczęściej  wiat r  pó łnocno  zachodni .  W i l g o ­
tność ś r edni a  mies i ęczna  85 na 100,  na jbardz i e j  
wi lgotne  dn i  by ły :  d.  I ,  4, 5, 9, 26,  27, naj- 
mn ie j  wi lgotne  i prawie  pogodne dni I I ,  12, 13, 
39.  J 1 ość wody z deszczu wynos i ł a  lin: 7 . 0 8 ,  
z śni egu l in:  4 . 4 6 ,  r a zem z deszczu i śni egu 
wysoko lin: 12 46.  W i a t r  panui ący b y ł  po­
łudn io wo- wsch od n i ,  a po nim zachodni ;  wiat ry 
mocne  i z adymki  śn i eżne właśc iwe temu  mie s i ą ­
cowi na s t ąp i ł y  późnie j  w t ym r o k u ,  bo. w sa­
m y m  końcu  Marca i pierwszych dni  Kwietnia .  
Dn ia  24 o godz: 4. min:  oko ło  s ł oń ca  ł u k i  ia* 
s n c z 2 m a  boczncmi  świa t łami  poziomo w k sz t a ł ­
c i e  p i r amid  rozchodzącemi  się. Dnia  6  W is ł a  
pod  War s zawą  częściowo puści ła ,  na jwiększy iej  
wy lew do 19 s tóp wysokości dochodzący,  b y ł  wd .  
13 i ten b y ł  o 2 cale większy i a k w ro k u  ze sz ł ym 
w Maiu,  a o 2 s t opy  mniejszy iak w r .  1813.  
—  (Ar .  nad . )  G dy  pewny  L eka rz  upoważniony,  
inaiący od samego począ tku  zapalenia  i-ednego

oka,  w ku racj i  Syna naszego,  w y r z e k ł g d y ­
by syn ten b y ł  bogaczem i mi l jony  ł o ż y ł  na 
kurac j ą ,  oko iako ruź s t racone,  powrócone  być  
nie może“ , i gd y  dalszej  kurac j i  odmówi ł ,  *  tak 
bolesnym s m u t ku  nas t r ęczono przez p rzy j ac ió ł  
W .  Aroneberga, k t ó r y  po ukończonych  na u ­
kach  l e k a r sk i c h  i p r a k t y k a ch  w Be r l i n! - ,  za­
mie szk a ł  w War szawie  p r zy  nliey Miodowej  
pod N r  486.  Szczególnych  i wysokich  cnot  i 
zdolności  W .  Rroneberg  m imo  o d l e g ł ego  za ­
mieszkan i a  i mimo wyjawionego n i fdo s t a tk u  
w funduszach na dye ty ,  nicodinawraiąe swoiej  
pomocy ,  i n ieoszczędzaiąo w ła snym kosztem 
pod roży ,  pozbawionemu iak wyże j  nadziei ,  n i e  
t y lko  oko zepsut e ,  ale i wzrok w całości u- 
t r z ym ać  po t r a f i ł .  Nape łn i e n i  więs n i eśmier -  
t e l oemi  wdzięcznoseiami ,  poważamy się czy n 
tak r zadk i  publ i cznie  wyiawić,  prosząc W .  Aro- i  
neberga  o łaskawe przebaczeni e .  Zalescy, —  
N u m e r  13 M a g a zyn u  Powszc: w yszed ł  z d r u ­
ku  i zawiera  : W i d o k i  R zy m u  z rycina  przed-* , 
s tawiającą Panteon;  O roślinach- w stanie kopal -  
n y m  ( ci ąg  dalszy); ,  Rozmai tości ;  Nowe dzieła; '  
P ie rwo tni  mieszkańcy  nowej l lc l l andj i  z ryciną* ■ 
——W y s z ł a  z d r u k u  nowa edycja  u lub ionego1 
dz i e ł a  Pa n a  J.  Jankow skiego  p. t. A o w a  K u ­
chenka  oszczędna , pośw iecona G ospodyniom , 
z d o d a tk iem  sposobów d ys ly  Iłow ania  ro zm a i­
tych  wódek, Uh worów, a ra ku , rum u; sm a le n ia  
k o n fitu r  i w ielu  in n ych  w iadom ości p o ż y te ­

c z n y c h  sv dornowem gospodarstw ie;  cena z łp ,  
6. Au to r  powyższej  k si ążki  p r z y s ł u ż y ł  s ię 
ieszcze Publ iczności  nowćm i w swoim rodzą-  
iu i e d yn em  u nas dz i e ł e m p. t. R u ch n ia  zd ro ­
w ia , albo p rze p isy  p rzy r zą d za n ia  p o tra w  z 
p ro d u k tó w  kra tow ych , na jprośc ie jszym , n a j­
w łaściw szym  sposobem; d la  osób la k  chorych  
iako  tez i  w racaiących  do zd row ia , s łu ż ą ­
cych; cena z łp .  4. Kto oba dz i e ł a  r azem n a ­
będzie ,  z ap ł ac i  za n ie  z ł p .  9.  Sprzeda i ą  się 
u Au.  E .  G liksberga, ulica Miodowa pod f i larami.  
—  D oniesien ie  ekonom iczne. Mam hono r  o- 
wiadomic JBP .  Obywate l i  na wsi zamieszka*



—  475  — -

ł y ch ,  źe sp r owadz i ł em  znaczną  ilość m ie lo n e ­
go G ip su  w do b ry m ga tunku,  k tó r y  za pomjer -  
Oe ceny polecam.  Używanie tegoż dla Eko-  
nomj i  t ak  ważnego a r t y k u ł u  rozszerza się co 
raz więcej,  ponieważ p r zekonano  się iak nży- 
t c czuem iest m ie r zwien ie  roli  g ipsem,  a osobl i ­
wie gdzie  się sicie koniczyna ,  wyka,  groch,  
r z e p a k  i kapusta,  n iemnie j  dla. polepszenia  ł ą k 7  
Najs tosowniejszy czas do posypywan ia  rol i  g i ­
psem ies t  w tedy,  k i edy  roś l iny  zas iane w ła ­
śni e z ziemi  wydobywa ją  się,  i l istki  się p o k a ­
zują.  Z rana naj l epie j  można go rozsypywać  
zmieszawszy go z popioł em,  i właśni e się tak 
r ę k ą  rozrzuca po rol i ,  iak gdyb y  s ię owies s ia­
ł o .  O r y c h ł e  obst alunki  upraszam,  abym m ó g ł  
ies/.cze zawczasu odes ł an i e  uskutecznić .  T o r u ń  
7 Kwietnia  1838.  J .  G. H d o lp h ,  Kupiec .  —  
Przez  pękniec ie  kamieni a  pod ryc iną ,  Jszy po- 
szyt  Ś w ia t o w i d a  wyjdzie  dopie ro  po świętach.
. K u r s  wczorajszy : Jmpe:  Ross:  z ł .  od 34 i pół
do 34 gr .  20.  D u ka ty  hole:  z ł .  od 19 gr .  21 do 
19 gr.  22 i pó ł .  P ru sk i e  F r i d r i c h s d o ry  zł.- 
od 34 g r .  20 do 34 gr .  25.  Assyg:  Ross:  z ł .  
od 186 g r .  10 do 18(j g r . 2 0 .  L is t y  zastawne 
z ł .  od 96 g r .  5 do 96  gr .  8; kupo n  z ł .  1 g r .  
7. Obl igacj e  udz ia ł :  z ł .  od 406  do 410.

R ad a .  S z c z e g ó ło w a  ś .  M i k o ł a i a  w  R u sk u ,  
do  R a d  S z c z e g ó ło w y c h  w h ró le s tw ie  P o lsh iem .  
W  odwo łan iu  się do Postanowienia  ,Rady G ł ó ­
wnej  i n s ty t u tó w  dob roczynnych  z d .  24 Maia r .  
1836 , ma obowiązek p r zy p o m n ie ć ,  ażeby ra-  
c zy ły  p r z ys ł ać  Lis t y imienne  cho rych  d o  Bu­
ska p r zy b y ć  maiących,  tak iak powyższe  post a­
nowienie  mieć  chce,  a mianowicie  ad 2, a lbo­
wiem Rada Szczegółowa Szpi ta lu  S. Miko ł a i a  w 
Busku ściśle zastosować się post anowi ła  do p r z y ­
s ł anego  i ej e ta tu  na rok  1838 za tw ie rdzone ­
go. Tad:  R ochcńsh i  Prezes  Rady.

7j P e te rsb u rg a  22 Marca  (3 Kwiet : )  —  N.  
PA N na j ł askawicj  zezwolić r a c z y ł ,  a żeby na 
pami ą tk ę  up łyn i one go  50c io l e tn i cgo z a w o d u l i ­
te r ack iego  I i r y ło w a , wyb i t y  b y ł  kosztem rzą-  
dti  ipcdal  z w ize run k i e m tego p o e t y ,  tudzież

i żby o tworzoną została  sk ł a d k a  w celu utwo­
rzen i a  Stypendjum pod nazwisk iem K r y ło w a .  
Prowizj e od uzbieranej  s u m m y  przeznaczone  
być  maią na wychowanie w i ednym z naukowych  
zak ładów,  w mia r ę  wysokości  funduszu,  j e d n e ­
go lub k i l ku  młodz ieńców.

W Wi ln i e  ogłoszono dzie ło : P o m y s ł y  d o  f i -  
l o z o f j i  d z ie ió w  r a d z a iu  lu d z k ie g o  przez, H e r ­
d e r a , p r z e k ł a d a ł  J o z e f  R y ch o w iee  K a p i t a n .  
Ze wszystkich prac naukowych ien ja lnego H e r ­
de r a  ogłoszonych  d r u k i em  »  t omach 45,  P o ­
m y s ł y  d o  f i l o i o j j i  d z ie ió w  r o d z a i u  l u d z k i e ­
go  są  g łównem dz i e ł em,  w k tó r cm  się wszy.  
s l ki e  ducha iego zb i ega i ą  p rom ien i e .  , , W  l a ­
t ach pierwszej  prawie  mej  młodości ,  ( iak sam 
mówi)  k i edy  się niwy nauk  s t awi ły p r ze d em ną  
w ozdobnej  kras ie  po ranku ,  a k tór a znika  tak 
często pod s ł ońcem życia naszego po łu dn io .  
wem,  nie raz  mi myś l  p r zych odz i ł a :  ponieważ 
wszystko  na świecie ma  swoię filG/.ofją i umie-  
iętnosć,  czy i dzieie ludzki e,  sprawa tak wal ­
na  dla nas,  w c a ł y m  og romie  nie m o g ł yb y  się 
leż na fi lozofję zdobyć?  W s z y s tk o  mi to p r z y ­
p o m i n a ło ,  met af i zyka  i mora lnoś ć ,  f izyka i 
dzieie na tury ,  nakon i ec  Re l i g ja  na jmocn i e j . “  
A t ak  H e r d e r  wyśl edza ł  iuż od oweg'o czasu 
fi lozofję dzieiów ludzkości ,  i rzeczywiśc ie  we 
wszystkiem,  co wówczas p isał ,  okazuie  się ten 
k i e r u n e k ,  z kąd  wszystkie iego znamieni t e  w y ­
n ik n ę ł y  przy  mioty.  W y n a l e ź ć  punk t ,  gdzie  się 
wszystko zbiega w iedności ,  gdzie  z iedności  
wszystko pochodzi ,  b y ł o  iego ża rl iwem u s i ł o ­
wan iem,  i to nie p rzez s zperan ie  melaf izyoz.  
ne,  lecz za pomocą uważnego post rzegania .  T y m  
to sposobem p rzechodz i ł  on d ł u g ą  d r o g ę  d o ­
świadczeń i podobności  ( a n a l o g / / )  w na tu r ze  
d la  poznania  dzieiów ludzkich;  b ad a ł  r e l i g j ę , . 
fi lozofję,  ustawodawstwo,  s z tukę  l eka r ską ,  p o ­
ezję  i kunszta.  Z p unk tu  iego pos t rzegani a  
zjawia s ię zdu mia ł emu  oku świat  i l udzki e  ż y ­
cic,  p r zeszłość  i przyszło ść ;  wszelki  n i e ł ad  ii- 
staie,  i w sercu wspania ł a zrai lza się spokojoośe.  
Uzbroiony znaiomoscią ,  i ak ą  może mieć cz ło .
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wie-k, p r ze r odz en i a  l u dz k i eg o ,  prowadzi  nas 
Ds ie iop is  pod u s z ) »lk ic s t refy,  prze* w szy stk ie 
czasy dla uważania r. nami rzetelnego' ,  iak się 
one  pod temi lub owrmi  rozwiiaią wa runkami ,  
oraz  iakie  w ka żd ym  razie nas t ęps twa  z tego- 
1'ub owego rozwiiania  sip pochodzić  muszą.  O d ­
k ry w a  p r zy fem wludzkośc i  wie lką  ustawę,  ceI 
i p u n k t  ostateczny lego l udzki ego p r z y r o dz e ­
nia i wszelkich iego us i łowań Ta  ludzkość  
b y ł a  H e rd e ra  bóstwem; do niej  wszystko śc i ą ­
ga ł ,  d la  niej  z n i ezmordowaną  d z i a ł a ł  p r acow i ­
tością.  B y ł  to c z łowiek mocnej ,  woli,  wy t rwa ­
ł y  w postanów i rniach,  mężny  w pokon yw an iu 1 
p r ze szkód ,  u s i ł ow a ł  zawsze zmierzać  do celów 
w ys o k i c h . i  dzia ł ać  po t ężni e ,  t ak iż c a ł e  iego 
jes testwo in o? n a by oznaczyć i ed oym  wyrazem,  
acz nieco przez z ł e  rozumieni e  znieważonym.  
Rył  on rze t e ln i e  m i ło śn ik i em prawdziwej  l udz ­
kości ,  i iako taki  przemawia dó nas w wiekui ­
s t ym pomniku  s« e g o  ducha,  w swych p o m y ­
s łach,  p i ękn ie ,  tk l iwie  i wspaniale.  W ię c  to' 
d z i e ło ,  uważane w całości ,  iest  dz i e łom klassy- 
C ioem ; nie ł a c n a  ie r z eka  zapomnien i a  u n i e ­
sie, owszem iaśniej szych myś l i  w pokol en iach  
n-astępnyoli wzbudzać  nie przes tan ie .  - T a k i e g o  
t o  dz ie ł a  p r z e k ł a d e m  P. Józe f  tiy-chow iec  po­
m n o ż y ł  bogactwa l i t e r a tu ry  polskiej ,  n ad e r  n- 
bogie j  do tąd ,  mianowicie  co do pism fi lozofi­
cznych.  Zważywszy,  iak mowa nasza m a ł o  i e s t  
n-awykła ioszcze do wydawania  g ł ę bs z yc h  m y ­
śli,  tudzi eż  ode rwanycn  pnięć fi lozoficznych> 
dziwić sig prawdziwie  pot rzeba  iak t ł umacz  
po t r a f i ł  zostać w niej  swobodnym panem i z tą 
snadi iością  wystawić pomy s ły  H e i d e r a ,  iż sig 
zdaią  być o ryg ina ln i e  po polsku napisane.  Przy-  
iemność ,  iaki e j śmy  doznali  w cz y t a n iu  wyszło- 
go dotąd  p ierwszego tomu p racy P. fiv e h o w c a , 
n ie c i e rp l iw ie  wzbudza oczekiwani e r y c h ł e g o  u- 
kazaui a sig na widok publ i czny ,  zapowiedzi a­
nych w p rospekc i e  2oh tomów nas t ępnych , ,  o 
k tó ry ch  wyjściu,  m i ło  nam bedżie ,  w swoim 
czasie,  czyt e lników naszych uwiadomić.  Jesz­
cze nain wypada dodać  na zaletę wy dania H e r ­

der*' , że wychodzi  na pap ie r ze  p i ęk ny m ,  i 
czc ionkami  nowemi  i k s z t a ł t n y m i  w D ru k a rn i  
P. T .  G'iksberg.ct. B.  S.  (T ego  dz i e ł a  będzie  
można nabyć w Warszawie  u A. E.  G l i k s b e i g a ) .

A n g l j a .—  Gdy p i ękny  s t a t e k  parowy H  ie l- 
t i  Z achód . 31 z. in. ż eg lowa ł  na 'T am izie , n a ­
g le  da ł  się na nim ucznć mocny  odó r  p a l ą c e ­
go sig oleili.  Pochodzi ł o to ze sm o ł y  o k ry w a ­
jącej kocioł ,  i zapalonej  p rzy  ru r z e  ko mi no ­
wej-. 0 ' gień ryc h ło  został  ugaszony.  P. f{ru - 
n e l  m łodszy  i nż yn j e r  w czasie pożaru  s p a d ł  z 
d r ab iny  i nieco sig z r a n i ł . —  Pi*ąd b r azy l jań-  
•ki  o g ło s i ł  miasto f ia h ia  i i nne  miasta po­
wstańców,  iako będące  ws t an i e  ob lężennia .  —  
W nies iono w Pa r l amenci e ,  aby szczególniej  r z ąd  
u waża ł  na os/ .czędność u w ydatkach na wypra ­
wę Aa n n d y js k ą  i na inissjg Lo rda  D u r h a m .  
— Gor l iwy  odz i a ł  Xcia tie in b rycz  w sprawach'  
wojskowych,  d a ł  pochop do wieści, te  obe jmie  
naczelnic two nad'  a rm ją  w miejscu Lo rda  H M .-

H is z p a n ja  —  Min is t er  spr aw seewnętrz:  wy­
d a ł  rozkaz ,  aby  ni-eudzielano paszpor tów męż ­
czyznom zda tnym do’ w o j s k a . —  Wznowiono- 
rozkaz, aby dz i e ł a  sztuki  po znies ionych k l a ­
sztorach,  by ły  zachowane na wystawy.  — P. 
p a n d o  s k ł o n i ł  sig nakon iec pożyczyć r ządowi  
300 mi ljonów realów,  ie.śli o t r zy ma  w zastaw 
kopa lni e  al * dońsk i e .  P. H oLazyld  dz ier ża  w­
ca części tychże  kopak i  przed k i l k ą  la ty  
u c z y n i ł  podobne  propozycj e ,  lecz r ząd  nie 
chc i a ł  wydać kopa lń .  —  Ar ty l l e r j a  Karl is low- 
ska o t r z y m a ł a  rozkaz wrócenia  do- f ^ ia u y .  —  
S k up i e n i e  s i ł  izabel l istowsk ich oko ło  s t o l i ­
cy,  doz w a In Ka r l i s t om wolno dz i a ł ać  na pro-- 
winęj i ,  a jeśli obecna u-yprawa nie skończ,y się 
dla nich zdobyci em Mądry tu, t edy p rzyna jmn ie j '  
odda w ich ręce k i l ka  znacznych- miejsc waro-- 
wnych.  — Aa b rera  21 z., m. został  po rażony
przez J en e r a ł a  Kurso,- i u t r a c i ł  1000 ludzi  w 
siabitych,  ranionych  i ieńcach,  między k tór c -  
mi ma się zna jdować  kar l i s t ówski  dowód/ca- 
I<'nrhctde/I. —  E s p n r f tr o  ściga za J e n e r a ł e m  
N e g r i,  ieśłi tenże oda sig ku Sa lo -m auce , te-
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J  f t ip a r te r o  wróci  Jo  rzel t i  E h ro , i e ś l i z a ś u -  
a się ku stol icy,  natenc/.as KxparLnro  będzie 

*  s t anie  odciąć mu drogi-.- _  D (m  K a ro l  bawi 
^**igle w E s te l l i  i s k ł an i a  się do zamiaru  w zg l ę ­
dem zaślubienia icgo s t arszego sy na z Królowa 
J zu b ^ lr i 1T. —  J e n e r a ł  O do nr.) 30 z. m.  na 
c*cle 2 ,400 p iechoty i 200 iazdy w y ko na ł  at* 

na W e rę )  lecz zos t a ł  przez kar l i s l ów  od- 
Pa>ty. P o d łu g  innych ,  Jzabel l i ści  znacznej  do .  
*0;>'i k l j s k i  w zasadzce.  —  C e l em  ożywienia  od-- 
Wagi Bishaj czyków rozg łos i l i  Karl iści ,  ze „ P t a k  
cudowny“  inz iest na drodze ,  a to aź do P u -  
e ,l 'y  la  R e m a .  P od łu g  dawnej  t radycj i  p tak  
len p r zybywa  w pewnych  epokach,  i spuszcza* 
s ,ę Pa pustelnię  n i eda leko E s łe l l i .  Jes t  to po­
s ł an i ec  zwiastujący szczęśl iwe zdarzeni e  dfa k r a -  
l u - Spodziewają  się więc, ze wojna skończy  się 
Jf"j w iosny .—  Królowa dozwo li ła  Jnfanfowi  l io u  
ł ' rr>nci s i l o w i  wyiechać za g ran i cę ,  ale nie p o ­
w o j o w a ć  w H i s zp a n j i . —  P a r a in a s  obe jmie  do- 
wództwo po J ene ra l e  F l i i i tc r , k t ó ry  z a j a d a ł  
t f jmissj i . .  ’

F r a n c ja . —  Po j e d yn ek ,  k tó r y  we F ranc j i  
no y ł  prawa obywate ls twa,  i k t ó ry  zdawał* się 

Zakorzeni ć w obyczaiach ludu g ł ę b i e j ,  n i ł  w ia.  
**" i n n y m 1 k r a i n ,  od roku  ma sobi e wypo-  

f t ,edzianą  wojnę zniszczenia*. P. D u p in  (D ju -  
P?) ifrko P rok  u ra to r  ier teralny przy  sądzie  kas-- 
®acy jnym,  oka za ł  się* najgor l i  a s / y  m przeciwni--  

0la_ nadużyci a,  k tó r e  zosfaie w dobi tnej :  spr ze-  
° f ci *e wszystkietni  wyobrażen iami  oo św ia -  

J'al* ' ^*o i e  może  właśni e  dla  swoiego n iena lu-  
nego is tnienia p r zez  wielu lodzi ies t  uwa-

iiia'P *■* n ‘euc^ l i )nne- Z okoliczności  arCszloaa*- 
,a X ię Jny  f ie r ry , okaza ło  się do i ak i e go s ł o -  

Pf>i*e d)fn'i5k fhrtźe dojść we F ranc j i .  Nie 
•c^tano na sauient  naś l adowaniu p r z y k ł a d u  

C9, )r/ ioJ uszou> * K u ta e j'u szd w f po 3 osoby r.wal- 
j. . a ” *a " t ronni ctw,  a |e  umawiano s i ę  o se-*
Iłol* P° ie<1J nlki* a g ' JyBy nie ene rg i c zne  k ro k i  
I 'CJ., ł a two m o g ł y b y  przej ść  w tys iące.  P.ząd'

_ • 'zmejszy używa wszelkich ś rodków do wy- 
o * żeni* ba rb a r z j  ń sk  ieg.o zwy czaiu; pozost a ­

ł e g o  v. wieków ś r edn i ch    Odwołano* tozkah*
wzg lędem utworzenia nowego p u ł k u  piechoty* 
w m a r y n a r c e . —  Postanowiono,  aby zak ł ad an i e  
kolei  że laznych było* powierzone towarzystwom* 
p ry w a tn y m ,  a nie rządowi.  —  3 b. m . o d b y ł s i g  
p og r zeb  P. T esster  ( zabi tego p r zez  Ślusarczyka) , i  
mnóstwo deputowanych  i p r zy j ac ie l e  n ieboszczy­
ka odprowadzi l i  zwłok i  na miejsce sp o c z y n k u .—  
R e n  A ra c h  Pose ł  A  hel ul h a  d era  i 4 b .  m.
m i a ł  pos łuchanie  u P rezesa  Rady.  __ Oto ie»t
koniec  depeszy t e l egraf icznej  7, A lg i eru ,  prze* 
zmrok  przerw anej Obóz z 8 miu batal jonóWy 
4ch a rm a t  i 50 koni  zos t ał  r oz łożony  na za­
chodzie  miasta i zapewnia spoko jność  w t a ­
meczne j  części prowincj i  A lg i eru .  27go z. rn. 
k az a ł em  roz łożyć  obóz na Wschodniej  części* 
lówni t l y  iH e tid sza ;  3 ba tal jooy obsadz i ł y  p a ­
rów Wiodący z A r ty .  Bata l jon rozs tawiony 
nad R a d d w ą  s t rzeże  wąwozu,  wiodącego z 1 ó- 
wnitiy W góry J tu-rt .  Ob ro ty  fe zo s t a ły  wyko'- 
ńane  bez  na jmnie j s zego  oporu  ze s t rony  m i e ­
szkańców.  W n e t  po p r zyby c iu  wojsk przeze-  
mn ie  spodzi ewanych;  udani  się ku W id z ie  d la 1 
u zup e łn i e n i a  obsadzeni a r ó w n i n y . —  Do A d m i ­
r a ł a  U a llo ts  (G a l l o s )  i do* A d m i r a ł a  Iió u ss iA  
(Russę)  posła  francuz:  w S ta rh b u le  w y s ł an o ’ 

wiader waźne d e p e s z e .— Od k i l k u  dni  grassu-  
ią 'K’ P a / f z u  rozmai t e  choroby,  l ekar ze  zape-  
w n ia i ą ,  źe le nie są niebezpiecznej  — Od’ *>’. 
1831 do 1837,  w y da ł  r ząd fratrc* na* osadę A l*  
gie.ru  114 mil jonów fr.,- dochód z tej osady wy­
nosi ł  16,4*9(5,110 fr.  — P. T h iers  miewa* czę .  
ste na r ady  w pa łacu T u le r ji ;  znowU’ mówią <J> 
iego wstąpieniu do ga b in e t u . - — Kamil  Hrunett i  
wychodźca  rtcapofi tnński zaTstrzelił się w M a r-  
s y l j i .  — Obsadzenie  S to r y  n iezawodnie nastąpi . .  
W  tym  celu wyruszy z Aa ń s ta u ty n y  Oddztał  
z ł ożony  z 2 0 0 0  w ojsk a, iedOoczeŚnie na 3ch  s t a t ­
kach parowych wyślą I2C0 posi ł ków.  Ń ie  sp o ­
dziewają się zac i ę t ego  sporu; '  mimo  to pi<zed<- 
s ięwzięto wszelkie  ś roda  i os t rożności ,  ahv  być* 
p r z ygo towanym  na wszelki e k ro k i  nieprzyjazne-,- 

1 ap ie ry  Hiszpan:- na g i e łdz i e  paryzkiej :  n i*-'



■co s p a d ł y . - — Prezes  izby deputowa:  4 b . . m,  
m i a ł  z Mini s t r em spraw zag ran i cznych  na radę  
k tó r a  t rwa ł a  do  pó łnocy .  — Xiążę  T a l l e i r a n d  
p r z e d  k i l ką  dn iami  n iebezpieczn ie  z achorował ,  
t e r az  znowu cieszy się zd rowiem.

P o r tu g a l ja .  —  Nowa ustawa została  p rzez 
Kor l ezów p rzy i ę t ą  i miała  być  ogłoszoną  1 4 b. 
m. w rocznicę urodzin K ró lo w e j . —  S k ła d  m i ­
nis ters twa znowu doz na ł  z m i a n y ; —  Spoko jność  
w L ish o n ie  od 14 z. m. nie ies t  p rze rwaną .  
Hersz tów ost a tn i ego powstania nie aresztowano.  
—  Królowa ze swoim m a ł żo n k i em  codziennie  
odbywa p r z e i a z d k i . —  Świeżo z jawi ły się 2 od ­
d z i a ły  m ic h a !  is lows k i e . —  Ztma z r ządz i ł a  zn a ­
czne  szkody d l a  r o lników.

W ł o c h y . —  Król  A’e a p o l i ta ń s k i  zaraz po 
s w o i e m  p r zyb yc iu  do MepsyHy  zw iedz i ł  t a m e ­
czny Kościół  ka t ed ra lny ,  c y t a d e l l ę i  koszary,  
c i ąg l e  pieszo,  otoczony mnós twem Indu.  Spo-  
dziewaią się że władza zdrowia messyńska  b ę ­
dz ie  od łączona  od w ładzy  w P a l e r m o . — H u k  
dzi a ł  23 z. m.  ozna jmi ł  w Neapolu o na rodzen iu  
s i ę  córki  Xigcia L e o p o ld a  Sy r akuzańsk i eg  o 
S t ry i a  Królewski ego.

K ie m c y .—  G m in a  I z r ae l i t ów  w P eszc ie  chwa­
l ebn i e  odznaczył a  się w czasie okropne j  powo- 
dzi .  Miasto by ło  zalane,  wszystkie  zapasy mą­
ki  i chleba  częścią zos t ały  rozeb rane ,  częścią 
zniszczone.  Mimo  to uda ło  s i ę  tej  gmin i e  zna- 
leść ś rodk i  dostania mąk i  i chleba .  Pierwszą 
k az a ł a  upiec  i rozdziel ić ,  tak iż od 16 do 22 
marca  taż g.mina roz da ł a  3500  bochenków ch l e ­
ba nieszczęś l iwym do tkn i ę tym  powodzi ą ,  bez 
■względu na różn i cę  klassy lub  wióry.  Podo ­
bn i eż  rozdzi e l i ła  zas i łk i  p ieni ężne  i mię so  m i ę ­
so między  ubogich a w sz l ache tnem tein dz i e ­
le dotychczas nieus łaie,  W  P u d z ie  z apad ło  się 
dotnó-w 204,  a w mieście S l ą r a  L u d o  z apad ło  
się 397 ,  to ies t  większa po łowa.  — Nie po tw ie r ­
d z i ł a  sjg wieść ,  ze Królowa G recka  iest  p r zy  
nadziei .

T u r c j a . — Star szy syn Su ł t ana  Xżę r f b d u l  
M e d ' p y d  po wy t r zyman iu  s zkar l a tyny ,  znowu

niebezp ieczn ie  z acho rował ,  p rzeto  znowu zawo­
ł ano  l eka rzy  e u r o p e j s k i c h .—  l \ a f i z  E f e n d i  m i a ­
nowany  Min is t rem sk a r bu .  —  S ta tk i e m  pa ro ­
wym zbudowanym p rzez  Pana R h o d e s  odby to  
p ró bę  na Bosforze w obce Su ł t ana .  Kapudan  
Basza chce na n im  od p ły n ą ć  do G a j 'o p o l i ,  
gdzie  ma być  wznies ioną  l a t a rni a  mor ska .  —  
Do  Syr j i  wys ł ano iuż 15,000 wo j ska . -— Beiowi  
T u n e t a ń sk i e m u  odmówiony iest  pr zywi l ej  z a ­
wierani a t r ak t a tów,  dla  tego iego t r ak t a t  zF ran*  
cją uznany iest  za nieważny.

R o z m a i to ś c i . — Auto r  t ra iedj i  w rol i  p i e rw­
szego kochanka,  um ie śc i ł  i n fo r mac j ą :  , ,Tu  r y ­
ce r z  po  cichu  wydaie,  o k r z y k i  boleści .“  — \V cza­
sie cholery pewien iegomość n igdy  w domu 
nie  nocował ,  a gdy  go zapytano o p rzyczynę;  
od pow iedz i a ł :  , ,S ł y s z a ł e m ,  że cholera  zw y­
k l e  napada między godziną  lOtą  a 5lą  w no- 
cy,  dla tego p rzez  t en  czas spaceruię ,  aby 
mrtie n ię  z a s t a ł a . ” —  Ż o łn i e r z  r an io ny  w no ­
gę  na polu bi twy,  z a w o ł a ł  ża łośnie  do swnie­
go ko l eg i :  „ J a k i  ia g ł u p i !  tys iąc  razy pol e­
c a ł e m  n iebu duszę i ciało,  a o nogach z u p e ł ­
n ie  z a p o m n i a ł e m . “ —  D y r e k t o r  p rowincjona l ­
nego  t ea t ru ,  ozna j mi ł  raz pub l i c znośc i : „D z i ś
p od łu g  afiszu daną  będz ie  t r aiedj a D zie le  \ s  
O rle a ń s k a , ż.e zaś Ar tys tka  maiąca p r z ed s t a ­
wić g łówn ą  ro lę  zachorowa ta,  p rzeto  łaskawa 
Publ i czność  wybaczy,  iż rola D z ie w ic y  będz ie  
wypuszczoną,  reszta ról iak na jdok ł ad n i e j  b ę ­
dzie  d ek l am ow an ą . ” —  Za kogo innie to uwa­
żasz P rzek up ko ,  iż ini tak przesadzasz  ceny ? ”  
Uważam pana za bardzo rozsądnego  cz łowie ­
ka ,  a mp ie  pan za kogo_ uważasz? „ J a  c i e ­
b ie  uważam za os ł a ! ”  Z a ł u i ę  ż eśmy się obo- 
ic tak strasznie,  p o m y l i l i . —  „Rzecz  szególna,  
r z e k ł a  m ł o d a  pensjona rka  do s«o i e j  ko l eżan ­
ki ,  z egar  dochodzi  t y lko  do 12ej,  a polem 
i i i o z j i  zaczyna od godziny  l e j . “  G dy by  mia ł  
wskazywać dalej ,  odpowiedzi a ł a  d ruga ,  k i edyż  
byśmy  posz ły  na obiad? —  „ J a c y  też a s t r ono ­
mowie  uczeni ,  iak oni wiedzą  wszystko co iest  
na gwiazdach,  a nawe i  wiedzą  k i ed y  ma być
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deszcz Iul> po goda .K G dz i e ś  tarrt l iczeni,  a 
wszak to wszystko iest w ka lenda rzu !  —  Przy  
końcu  widowiska  danego  22  z. m.  w tea t rze  
fc o n d o  w Neapolu s p a d ł  z 4ej  gstlerji na p a r ­
ter ,  z  wysokości  s tóp 40,  c z łowiek ,  mający lat 
p rze sz ło  60,  k tó r y  z wysokości  s z uk a ł  swoie- 
a °  synowca,  a p r zy pa d k i em  spa d ł  obok tegoż.  
Rwa j  Angl icy  s i edzący obok synowca szczę­
ściem wyszl i  p r zed  te in  zda rzen i em,  k t ó r eby  
■ cli pozbawi ło  źyeia.  Up ad ły  t r a f i ł  więc na 2 
p różne  miejsca,  c iężkośc ią swo iego  crała pogn l -  
sbo l a ł  poręcze,  a g łow ą  i r g k ą  z r a n i ł  swoiego 
•ytiowca,  iednak to spada jącego wcale nie uszko­
dzi ł o,  wyszed ł  z tea t ru  również  zdrów,  rak do 
n iego p r z y b y ł .  B y ł  otu lony w p ł a s zcz u ,  tak,  
iź Publ iczność z początku  mn iema ła , .  £e t y l ­
ko s pa d ł  z ga l er j i .

W ykaz Sumerów Obtigów Skarbowych w yloso ­
wanych i do dnia 1 kwietnia 1S38 r. uie wykupio­
nych. Z losowania 10 Września 1835 r. z 38 kupo­
nami. Sr 1,890, 3,971, 6,901, 9,023.11,090, 12,021, 
I ł , 869, 16,40.4, 23,882 i 23,956. Z losówania lOgo 
Marca 1836 z37 kuponami. Nr 6,303, 10,970, 14,132 
* 18,35S- Z. losowania 10 Września IS36 z 36 ku­
ponami. Nr 6,860, 8,839, 10,896, 11,315, 14 122 
18,325, 19,892, 23,259 , 23,748 i 24,843. Z  losowa­
nia 10 Marca 1837 z 35 kuponami. Sr 1,715, 2,270  
a,2u6, 6,598, 9,493, 14,836, 17,436, 21,209, 21 ,629’ 
22,820 i 24,556. Z losowania 12 W rzesuia 183̂ 7 z 
3'I kuponami. Nr 1,555, 1,740, 1,88-9, 2,014, 2,0Sl  
2,083, 2,360, 3,284, 3,365, 4 ,276 ,4 ,647 ,5 ,139 ,  5,539’ 
5,967, 8,119, 9,547,9 ,559, 9,71)5, 9 ,7 8 7 ,13.3S5, 13,502, 
*4,125, 14,190, 15,654, 16,333, 16,334, 17,509, I7,7u9, 
‘ 7 .908,20,353,21,879, 22,180, 22,264, 23,80S i 24,-055. 
“ a zgodność Sekretarz Janeraluy Bffuku Polskiego  
'fcuh/Vur.'ski-

Warszawski Budowniczy Komitet ninlejszeńi aa- 
^Ud.inia PP. Jnteresenfiów, iż w dniu 8 /20  będą 
Mt odbywać pierwsze licytacje, a zaś ostaczne (Pe- 
r*torzki> 11/23' Kwietnia b. 1S3S r. na dostawę do 
N°Wogeorgicvvskiej Twierdzy narzędzi Ogniowych  
J ni'anowicie: Wiader skqrzauycb lub tkanych 40, 
Latarń blaszanych 8, i Sikawek; wielką na1 niskim 
wo-zig i  i- średnich 3. Na sninurę atv zlsgieiti obję- 
l,l 6,UW) zł.  Maiący chęć licytowania uar dostawę 
w*Pomnion.ych przedmiotów z łoży  Wadjum w surri- 

2,000 zł.  Modele zas P P .  interesenci tóogą

widzieć w Biurze Komitetu fcażdodzieirnic, wyią* 
wszy dni świąteczne od godziny 9 z rana do 3 po 
południu. ^Członek Warszawskiego Budowniczego  
Komitetu Z o łą d i .

PRZYIECHALI do WARSZAWY.
Rudows ki Symfo: Dzie: z kudłany;' Bi ykczewski  

Bogu: Dzie: z Mostowa; Leszczyński Alesau: Dzie:
z Biały; Szadkowski Ant: Dzie: zOrątek; Rzewuski  
Jak: Dzie: z Bejdów; Lewicki Waleń: Dzie: zBogu-  
szowki; Moszkowski Lud: Dzie: z Młogoszyna.

D O N I E S I E N I A .

GUWERNER Niemiec r o d o w i t y ,  ż y c z ą c y  s o b i e  
p r z y i ą ć  -Obowiązki .  Nauczyciela d o m o w e g o  w  War­
s z a w i e ;  r a c z y  s ię  Z g ł o s i ć  do d o m u  p r z y  ulicy Prze- 
i a z d  p o d  Nr 647, na 2gie p i ą t r o .

Kawiarnia Literacka przeniesioną została z 
C _ ulicy Trębackiej na Freta pod'Nr 258, wprost
ulicy Sto- Jerskiej na Isze piątro.

Rloby c h c i a ł  nabyć wiadomość t e c h n i c z n ą  d o  o- 
t r z y m a n i a  t a k  latem i a k  i z i m ą  65 d o  70 i w i ę k s i  
s t o p n i  S p i r y t u s u  p o d ł u g  Magiera bez ż a d n y c h  droż­
d ż y  z k o r c a  Żyt a  w a ż ą c e g o  220 funt: z g ł o s i  , i e do 
Gospodarza domu podNv27G8, przy ulicy Alesaodrja.

DRUKARNIA P i o t r a  B a r y c k i e g o  pTzy 
ulicy Podwal Nr. 521/ przeniesioną zo ­
sta ła  pod N. 953 przy ulicy Senatorskiej i 
żabiej na przeciw Barku. Właściciel  
tejże donosi Szanownej Publiczności, że 
powiększywszy takową w nowe pisma 
(czcionki) zagraniczne , przyjmtrie wszel­
kie obStalunki na rozmaite pisma, i sta­
rać się będzie z największą usiinnścią 
powierzone sobie roboty uskuteczniać. 
W tejże drukarni nabyć można: Nowen­
ny- na cześć Niepokalanego Poczęciu Ma- 
rji, z  powodu Cudownego.M edalu , przy\ 
której iest załączona rycina wyobrażąią-  
ca W idzenie  iSayświettZej P anny M aryi. 
CenaE*: Złp: 1 gr. 5 — Różnych wierszy  
na karmelki. — Tabel do Ksiąg meldunko­
wych na Warszawę i Prowincją. — Kar 
tek (e tyk ietów )  na Daszki do Wódek i L*i* 
kworów.
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^ F R A N C U Z  r o d o w i t y ,  p o s i a d a ł b y  p r z y z w o i t e  ś w i a ­
d e c t w a ,  p o t r z e b n y  i e s t  w  W a r . s z a w i e  Uo k o n w e r s a ­
cj i  z  d z i e ć m i .  D a l s z a  i n f o r m a c j a  w  h a n d l u  M a t e -  
*j a l ó w  p i ś m i e n n y c h  p r z y  u l i c y  B i e l a ń s k i e j  N r  6 0 0 .

R ó ż n e  S T A N C J E  w o f i c y n i e  d o  n a i ę c i a  k a ż ­
d e g o  c z a s u ;  t u d z i e ż  S T A J N I E  i W O Z O W N I E  p r z y  
u l i c y  D z i k i e j  w d o m u  p o d  Nr  2 3 2 3 .

W  d n i u  II K w i e t n i a  1 8 3 8 ,  p r z e z  S ł u ż ą c e g o  z g u ­
b i o n y  z o s t a ł  L I S  I' ś w i e ż o  z  p o c z t y ,  o d e b r a n y  z  Z a ­
m o ś c i a  d o  L e i z e r a  d a r g u l j e s  a d r e s o w a n y ;  ł a s k a w y  
z n a l a z c a  r a c z y  o d d a ć  p o d ł u g  a d r e s s u  w . s p o m u i o n e -  
g o  d o  d o m u  p o d  Nr  1 0 8 5  Li t .  A .  p r z y  u l i c y  T w a r ­
d e j ,  z a  n a g r o d ą .

W  d n i u  5  b .  m .  i d ą c e m u  * u l i c y  S e n a -  
t o r s k i e j  p r z y  t e a t r z e  p r z e z  W i e r z b o w ą ,  

I * 5 W 0 k S J  S a s k i  P l a c ,  na  M a z o w i e c k ą ,  w y p a d ł  z  k i e ­
s z e n i  l u l j a r e s  c z e r w o n y ,  i u ż  p o s z a r z a n y ,  w  k t ó r y m  
b y ł y  n o t a t k i  i n t e r e s ó w  i d w i e  s y l w e t k i  n a  k o ś c i ;  
ł a s k a w y  z n a l a z c a  r a c z y  o d d a ć  d o  D r u k a m i  P i a s t a  
p r z y  u l i c y  M a z o w i e c k i e j  N r  1319, ir< ręce A u g u - t a  
D i e t r i c h a ,  a p r ó c z  p o d z i ę k o w a n i a ,  za  f a t y g ę  o d b i e ­
r z e  o d  t e g o ż  R u b l a .

O s o b a  w y k w a l i f i k o w a n a  w  G o s p o d a r s t w i e  
w i e j s k i e m  w e  w s z y s t k i c h  g a ł ę z i a c h  z u ż y t k i e m  d l a  
k r a i u ,  m a i ą c n  z a  s o b ą  p o t r z e b n e  r ę k o j m i e ,  ż y c z y  
s o b i e  w e j ś ć  w o b v w m z k i  A D M I N I S T R A T O R A  l u b  
R Z Ą D C Y  z n a c z n y c h  D ó b r  w  o k o l i c y  VA a r s z a w y ,  K a -  
Ii>>za l u b  P ł o c k a ;  b l i z - z a  w i a d o m o ś ć  o t a k o w e j  u  
G o s p o d a r z a  d o m u  p o d  N r  2 7 6 8 ,  p r z y  u l i c y  A l e x a . i d r j i .

F a b r y k a  M A C H I N  P i o t r a  S t e i n k e l i e r  w M i e ś c i e  Ż a r ­
k a c h ,  O b w o d z i e  O l k u s k i m ,  G u b e r n j i  K r a k o w s k i e j ,  
z a w i a d o m i ł a  p i z  z  p i s m a  p u b l i c z n e ,  a m i a n o w i c i e  
p r z e z  d o n i e s i e n i e  w G a z e c i e  c o d z i e n n e j  z  d n i a  1 7 g o  
M a r c a  r.  b.  Nr 1 7 7 3 ,  ż e  w y r a b i a  o p r ó c z  w s z e l k i e -  
g p  r o d z a i u  A p p a r a t ó w  g o r z e l n n y e h ,  M a c h i n ,  S p r z ę ­
t ó w  g o s p o d a r s k i c h  i r o l n i c z y c h ,  M a c h i n y  p a r o w e  
w s z e l k i e j  s i ł y ,  w  n i c z e m  a n g i e l s k i m  n i e  u s t ę p u j ą c e ,  n a  
k t ó r e ,  i a k  r ó w n i e ż  na  w s z e l k i e  w y r o b y  ż e l a z n e  i 
k o t l a r s k i e ,  p r z y j m u i e  o b s t n l u n j c i ,  tak.  w  i ;»i ej seu w y ­
ż e j  o p i s a n e s n ,  l a k o  t e ż  w K a n t o r z e  d o m u  h a n d l o w e ­
g o  P i o t r a  S t e i n k e l i e r  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  T r ę ­
b a c k i e j  p o d  N r  6 3 8 .  O b e c n i e  z a ś  z a w i a d a m i a ,  i ż  
p o s i a d a  g o t o w e  i u ż  z a p a s y  r ó ż n y c h  M a c h i n ,  S p r z ę ­
t ó w  g o s p o d a r s k i c h ,  t u d z i e ż  A p p a r a t y  g o r z e l a n e  i w y  ■ 
r o b y  k o t l a r s k i e ,  k t ó r y c h  n a b y c i e  na  t e r a z  na t y c h ­
ż e  s a m y c h  z p s a d a e h  i a k  z  i n n y c h  f a b r y k  k r . a i o w y e h  
i e s t  u ł a t w i o n e ,  p r z e z  m b ż n o ś ć  r o z ł o ż e n i a  w y p ł a t ,  z a  
p o b r a n e  m a c h i n y  i n a r z ę d z i a  n a  r a t  8 .  c o  tern w i ę k ­
s z e  k o r z y ś c i  z a p e w n i a  o b y w a t e l o m  , ż e  m a c h i ń y  i  
n a r z ę d z i a  p r z e z  i c h  u ż y c i e  i d z i a ł a l n o ś ć  w p r z ó d  i u ż  
o p ł a c ą  s i ę ,  n i m  k r e d y t  d o z w o l o n y  w r a t a c h  c z ą s t k o -  
. w y c h  p o k r y t y m  z o s t a n i e ,  j e ż e l i  w i ę c  w ł a ś c i c i e l e

d ó b r ,  ż y c z ą  s o b i e  z f a k r y k i  Ż a r e c k i e j  j a k o w y c h  tna^ 
c h i n  l u b  n a r z ę d z i  g o s p o d a r s k i c h ,  t a k o w e  p o  w y i e -  
d q a n i u  z w y k ł e g o  ś w i a d e c t w a  w B a n k u  P o l s k i m  i o -  v 
k a z a n i u  t a k o w e g o  n a  p i i e j s c u  w  Ż a r k a c h  l u b  w K a u -  
t o r z e  B a n k i e r a  S t e i u k e l l e r a  w W a r - ^ i w i e ,  b e z z w ł o ­
c z n i e  z  o d s t a w ą  l u b  b e z  o d s t a w y  n a  m i e j s c u  w  f a ­
b r y c e ,  w y d a n e  b y ć  mogtą

P o d p i s a n a  ma  h o n o r  n i n i e j s z e m  u w i a ­
d o m i ć ,  i ż  w  t y c h  d n i a c h  o t w o r z y ł a  M  \ -  
G A Z Y N  S T R O I Ć  W  i S U K I E N  D A M ­

S K I C H ,  p r z y  u l i c y  P o d w a l  N r  5 2 6 ,  w  d o m u  W .  J ę -  
d r z e i e w i c z a ,  i z a r a z e m  d o n i e ś ć ,  ż e  w  t y m  M a g a z y ­
n i e  w e d l e  n a j n o w s z y c h  m ó d ,  w s z e l k i e  r o b o t y  D a m ­
s k i e  p r z y  p u n k t u a l n e j  a k u r a t n o ś c i  u s k u t e c z n i a n e  b ę ­
d ą ;  w  c z crn  m a  z a s z c z y t  p o l e c i ć  s i ę  ł a s k a w y m  w z g l ę -  ^ 
d o m .  J ,  J a w o r s k a .

P o d p i s a n i  M a j s t r o w i e  O B U W I A  MF.ZKIE-  
G O ,  k t ó r z y  m i e s z k a l i  p r z y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  
p o d  Nr 4 6 6 ,  z a w i a d a m i a j ą  S z a n :  P u b l i c z n o ś ć ,  
i ż  t e r a z  mU s . z f c a i ą  p a d  Nr  4 6 8  i 9  p r z y  t e j ­

ż e  u l i c y ,  ua p r z e c i  w  R e f o r m a t ó w ,  W  a l te r  e t  ITeyn.
P o ł o w a  K A M I E N I C Y  z  O G R O D E M  s p a c e r n y m  i 

z  p r z y n a l e Z u e u i i  G R U N  l 'A MI ,  na  K ę p i e  S a s k i e j  p r z y  
P r a d z e  p o ł o ż o n a ,  d o  n i e l e t n i e j  A l o i z y  M a g d a l e n y  
J l a b e l m n u  n a l e ż ą c a ,  w  d n i u  6 / 1 S K w i e t n i a  r.  b.  o  
g o d z i n i e  I n . z  r a n a  p r z e z  l i c y t a c j ą  w i ę c e j  d a i ą c e u u i  
na lat  3  o d  W  i e ł k i r j n o c y  r.  b.  w y d z i e r ż a w i o n ą  z o ­
s t a n i e .  D o  l i c y t a c j i  t e j ,  k t ó r a  z a c z n i e  o d  s u m m y  
a ł p .  5 0 0  r o c z n i e ,  n i k t  p r z y p u s z c z o n y m  n i e  b ę d z i e ,  
k t o  n i e  z ł o ż y  V\ a d j o i n  W s u m m i e  z i p :  1 2 0 .  D a l s z e  
w a r u n k i  u J a n a  D a u t e r t  n a  K ę p i e  S a s k i e j  i u  IVJa- 
e i e i a  K a z i m i e r z a  S z y p u i c k i e g o  O b r o ń c y  S ą d o w e g o  
w  P r a d z e  p r z y  W a r s z a w i e  p o d  Nr  3 7 6 ,  p r z e j r z a n e  
b y ć  m o g ą .  L i c y t a c j a  o d b ę d z i e  s i ę  w  m i e j s c u  , vy-  
d z i e r ż a w i a o e j  §ję N i e r u c h o m o ś c i .

W d n r u 9  b.  m .  s k r a d z i o n o  W y ż ł a  m ł o ­
d e g o ,  r o k  i n a i ą c e g o ,  k a s z t a n o w a t e g o ,  z  
o d m i a n a m i  na  b o k a c h  i p r z e d a t i y  o d  
i d ą c e g o  n a  p o l o w a n i e  Kuez**ra z 2 m a  

c h a r t a m i  i i e d n y i n  o g a r e m .  N a b y w c a  o n e g o  r a ­
c z y  g o  o d d a ć  na u l i c ę  N o w y  Ś w i a t  p o d  N u mo , r  
1 2 5 9 ,  d o  C y r u l i k a  za  z w r o t e m  p i e n i ę d z y ;  w  p r z e c i ­
w n y m  r a z i e  b ę d z i e  n a r a ż o n y m  n a  n i e p r z y i e j n n o ś ć  
i s t r a t ę  w y d a n y c h  p i e n i ę d z y ,  g d y ż  p r z e d a w c a  o n e ­
g o  b ę d z i e  z m u s z o n y m  d o  w s k a z a n i a  k o m u  g o  o d d a ł .

D z i ś  r a n o  z i m n a  s t o p :  1. W c z o r a j  w p o ł n :  c j e p ł n  4 .
T E A T R  W I E L K I .  P o i u t r z e  21 r a z  l l o b e r t  d j a b e ł .
T E A T R  R O & M A J  TQ£>CI .  P o i u t r z e  F lo r ek  i l s z y  

r a z  J a k i ż  jn az  l e p s z y .
N A  P L A C U  K R A S I Ń S K I C H  I g r z y s k a  1 z a b a w y .


